
Dane o f i c j a l n e  d o n o s z ą : z a b i t y c h  
48 o s ó b , ra n n y c h  1 1 5 3 , od ra n  p o ­
s t r z a ło w y c h  5 0 0 . Ś w ia d k o w ie  1 h i ­
s t o r y c y  b a d a ją c y  w y d a rz e n ia  t r a g i ­
cznego  p rz e ło m u  g ru d n io w e g o  m ów ią 
że b ra k  co n a jm n ie j je d n e g o  z e ra .

1 2 .1 2 .1 9 7 0

O g ło s z e n ie  p o d w y ż k i c e n . Z e b ra n ie  
POP na W -3 . S . K o c io łe k  I  S e k re ­
t a r z  W-wy d z iś ,  w G ru d n iu  c z ło n e k  
POP W -3, c z ło n e k  B iu r a  P o l i t y c z n e ­
go w ic e p r e m ie r ,  p ó ź n ie j  am basador 
PRL w B e l g i i  o k r e ś la  p r o t e s t u ją ­
c y c h  r o b o tn ik ó w  ja k o  e le m e n ty  a n t y ­
s o c ja l i s t y c z n e  ła m ią c e  zasa d ę  " c e n ­
t r a l i z m u  d e m o k ra ty c z n e g o " .  W z e b ­
r a n iu  w z ię ło  u d z ia ł  o k o ło  3000 r o ­
b o tn ik ó w .

1 4 .1 2 .1 9 7 0
S t r a j k  w S to c z n i G d a ń s k ie j .  S to c z ­
n io w c y  d o m a g a ją  s ię  rozmów z p rz e d ­
s ta w ic ie le m  KW PZPR. Ten n ie  z j a ­
w ie  s i ę .  W ymarsz pod gmach KW PZPR. 
S e k r e ta r z  KW J u n d z i ł ł  ja k o  je d y n ą

sze  "w to k u  u ż y c ia  s i ł y  p o le c e n ie  
o l e j  u ż y c iu  p r z y s z ło  z W arszawy 
p rz e d  p o łu d n ie m  -  z g i n ę l i  ta k ż e * 
/ p o d k r e ś le n ie  w ła s n e /  r o b o t n i c y , "  
co o c z y w iś c ie  w zm ogło  ta k ż e  n a p ię ­
c i e " .
S t r a j k  s o l id a r n o ś c io w y  w G d y n i,  
w k ra c z a  w o js k o  -  o g ło s z e n ie  g o d z in y  
p o l i c y j n e j .  W TV K o c io łe k  wzywa do 
p o w ro tu  do p ra c y .

1 7 .1 2 .1 9 7 0  C z w a rte k

A k c je  p r o te s ta c y jn e  r o b o tn ik ó w  w 
E lb lą g u .  R a ko w sk i p is z e  "w E lb lą g u  
podobne g ru p y  a ta k o w a ły  ra d io w o z y  
m i l i c y j n e  i  z d e m o lo w a ły  k i l k a d z i e ­
s i ą t  s k le p ó w . R ó w n ie ż  i  t u t a j  g r u ­
py te  z o s t a ły  ro z p ro s z o n e  p rz e z  MO.

Na w e zw a n ie  K o c io łk a  w ra c a ją  do p r a ­
no bo t n  i  cy S to c z n i G d y ń s k ie j . Aby 

! o jś ć  do b ram y s t o c z n i  m uszą p r z e jś ć  
p rz e z  w ia d u k t  nad to ra m i k o le jo w y m i.  
Z o s ta ją  o s t r z e la n i  z k a ra b in ó w  ma­
s z y n o w y c h . P ie rw s z a  o f ia r a  -  k o b ie ­
ta  w c ią ż y .  J e d n o c z e ś n ie  na dw o rze c  
p o d je ż d ż a ją  d w ie  k o l e j k i .  W y s ia d a -

i 950 osob  s ta n o w i ła  m ło d z ie  
do l a t  2 5 " .
F ragm en t b iu le t y n u  NZSP AMG "M ło ­
d z ie ż  p om aga jącą  p rz y  w y n o sze n iu  
ra n  ych  do k a r e te k  m i l i c j a  z a t r z y ­
m ywała i  w y w o z iła .  Jednego z z a b i ­
t y c h ,  c h ło p c a  w w ie k u  18 l a t  id ą ­
cego do s z k o ły  m ło d z ie ż  n io s ła  na 
d rz w ia c h ,  u l ic a m i G dyni aż  do MRN, 
g d z ie  m i l i c j o  z a b ra ła  z w ło k i / . . . /  
M ło d ych  l u d z i ,  k tó r y c h  u d a ło  s ię  
m i l i c j i  z a trz y m a ć  wprow adzano do 
gmachu P re z y d iu m . W szyscy po k o le i  
b y l i  b i c i , r o z b ie r a n i  do naga i  
s t r z y ż e n i ,  n ie  t y l k o  n o ż y c a m i, a le  
i  s c y z o ry k a m i i  n o ż a m i. W ie s ła w  
K a s p rz y c k i,  u cze ń  s z k o ln y  l a t  1t:, 
syn p ie lę g n ia r k i  id ą c y  po c h le b  
d la  m a t k i , z o s t a ł  p o tu rb o w a n y  do 
te g o  s to p n ia ,  że ma u szkodzone  n e ­
r k i  i  k r ę g o s łu p .  Do c h w i l i  o b e cne j 
p o ru s z a  s ię  w w ózku in w a l id z k im ” .

1 8 .1 2 .1 9 7 0  P ią te k

P ło n ie  KW w S z c z e c in ie .  Pragniere; 
r e l a c j i  ś w ia d k a . S z c z e c in  -  "S o l 
d a rn o ć ć  D o ln o ś lą s k a " . Je szcze  j c -

KALENDARIUM, GRUDZIEŃ 1970
o d p o w ie d ź  ma w ezw a n ie  óo p r a c y . 
Pochód r o b o t n ic z y  p rz e z  m ia s to .  
P ie rw s z e  s t a r c i a  z m i l i c j ą .  P ró b y  
w a n d a liz m u .
P rz e w o d n ic z ą c y  Rady N a ro d o w e j Bejm  
wzywa w TV do p r a c y .  Dowództwo f a ­
k ty c z n e  nad WP, MO, p a r t i ą  o b e jm u ­
je  K l i s z k o .
Mdeowe a re n z to w a n la  r o b o tn ik ó w .

1 5 .1 2 .1 9 7 0  W to re k
S t r a j k  s o l id a r n o ś c io w y  w G d y n i.  
P o w s ta je  MKS. Pochód s to c z n io w c ó w  
w G dańsku . P róba  o panow an ia  Ko­
mendy W o je w ó d z k ie j ce le m  o d b ic ia  
a re s z to w a n y c h . P o d a ją  p ie rw s z e  
s t r z a ł y .  O k o ło  20 000 ro b o tn ik ó w  
a ta k u je  1 p o d p a la  K o m ite t  W o je ­
w ó d z k i.  A k c ja  r e p r e s y jn a  " o d d z ia ­
łó w  s p e c ja ln y c h " .  Są o f i a r y  w śród  
d z ie c i .  M. R a ko w sk i p is z e  "Zm aga­
n ia  z tłum em  t r w a ły  k i l k a  g o d z in " • 
S . K o c io łe k  o k r e ś la  w t e l e w i z j i  
d e m o n s tra n tó w  " z b ro d n ic z y m i b a n ­
d a m i" .

1 6 .1 2 .1 9 7 0  Ś roda
. D e m o n s tra n c i o p u s z c z a ją  s to c z n ię  
l g d a ń ską  p rz e z  bram ę n r  2 .  S t r z a ły  

-  m asakra  r o b o tn ik ó w .  R akow sk i p i ­

ją c y  s to c z n io w c y  o s t r z e la n i  c ią g ły m  
o g n ie m . Dw ie z a b i t e  oso b y  t r a f i o n e  
z k a ra b in ó w  s n a jp e r s k ic h .
R o z ru c h y  w S z c z e c in ie  -  p ie rw s z e  
s t r z a ł y .  W TV C y ra n k ie w ic z  mówi 
m. i n .  " s i ł y  w ro g ie  u s i ł u j ą  s tw o rz y ć  
nowe o g n is k a  a n a r c h i i " .
F ra g m e n t w ezw an ia  r o b o tn ik ó w  S to c z ­
n i  Komuny P a r y s k ie j ,  P o r tu  i  p o z o ­
s t a ły c h  p r z e d s ię b io r s tw :  "G d y n ia  
n ig d y  n ie  zapom n i n ie w in n ie  p r z e la ­
n e j k r w i  M o c z a ro w i i  C y ra n k ie w ic z o ­
w i ,  k t ó r y  p o d p is a ł  w y ro k  na m ie s z ­
kańców , ja k  ró w n ie ż  na m ie szkań có w  
m ia s t  G dańska , E lb lą g a ,  S z tum y, 
S łu p s k a  i  S z c z e c in a .  P ro s im y  aby 
O rg a n iz a c ja  N arodów Z je d n o c z o n y c h  
z a rz ą d a ła  ud w ła d z  p o ls k ic h  d o k ła d ­
nych  d a n ych  i l e  zam ordowano l u d z i  
w w y m ie n io n y c h  m ia s ta c h  i  o d d a n ia  
tru p ó w  ro d z in o m , g d yż  w s z y s tk ic h  
w y w ie z io n o  w n ie zn a nym  k ie r u n k u  i  
za k o p a n o .
R a ko w sk i p is z e  "o rg a n a  po rządkow e 
z a t r z y m a ły  od 14 -  20 g ru d n ia  na 
t e r e n ie  W ybrzeża  2989  o s ó b , z t e j  
l i c z b y  do 18 s t y c z n ia  1971 r . z w o l­
n io n o  2843 o s o b y . Z a trz y m a n o  w a -  
r e s z c ie  p o d e jrz a n y c h  o g r a b ie ż ,  
c z y n n ą  napaść  i  n ie le g a ln e  p o s ia ­
d a n ie  b r o n i .  W śród z a trz y m a n y c h

den f a k t ,  m ów iący o n a s t r o ja c h ,  
choć c a łk ie m  in n e g o  r o d z a ju .  W ty c h  
p e łn y c h  n a p ię c ia  d n ia c h ,  ze s t r o n y  
w ie lu  f u n k c jo n a r iu s z y  m i l i c j i  w p ły ­
n ę ły  do komendy p o d a n ia  o z w o ln ie ­
n ie "  ze s łu ż b y .  Jednym i k ie r o w a ł 
s t r a c h ,  u in n y c h  p rz e m ó w iło  su m ie ­
nn ie , n ie k t ó r z y  r o b i l i  t o  pod n a c i ­
e k ie m  r o d z in y " .
Do E lb lą g a  w k ra c z a  w o js k o  -  są  z a ­
b i c i .
O d ch o d z i Gomułka -  "z e  w z g lę d u  na 
z ły  s ta n  z d r o w ia " .  P ie rw szym  S e k re ­
ta rz e m  z o s ta je  G ie re k .  Po k i l k u  
d n ia c h  r o b o t n ic y  w ra ca ,Ją do p ra c y .

O p ra co w a ł Lech  L ip iń s k i  
na p o d s ta w ie  B iu le ty n u  I n ­
fo rm a c y jn e g o  S o l id a r n o ś c i  

l N r 27 G dańsk, p ism a MKZ NSZZ
" S o lid a rn o ś ć  D o ln o ś lą s k a "  -  
W roc ław  n r  13 , b iu le t y n u  
NZSP AMG n r  4 , a r t y k u łu  
M. R a kow sk iego  " P r z e s i le n ie  
g ru d n io w e "  " P o l i t y k a "  n r  50 
z 1 3 .1 2 .1 9 8 0  r .
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str. 2
W it te g e n s te in  w "T ra c tu s  L o g ic o -P h i-  
lo o o p h lc u a Hw te z ie  s ió d m e j i  o s t a t n ie j  
p o w ie d z ia ł- 0  czym n ie  można m ow ie ,o  
tym  t r z e b a  m ilc z e ć o -  
Musimy mówić o g ru d n io w e j t r a g e d i i .  
L 'O z  t o ,c o  s ię  s ta ło  j e s t  n ie w y r a ż a l­
ne .M usim y o n ie j  m ilc z e ć .
Pom nik P o le g ły c h  S to czn io w có w  je s t  
d z ie łe m  p o je d n a n ia .D z ie łe m  p o k o ju  i  
m iło ś c i.U k rz y ż o w a n e  n a d z ie je  w yrażone 
p rz e z  s y m b o lic z n e  k o tw ic e  t r z y  k rz y ż e  
wynoszą w yso ko .
C ią g le  je s z c z e  lu d z ie , z  k tó r y c h  na zw i 
skam l łą c z y  s ię  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za 
m a s a k rę ,ś m ie rć  i  p o ż a ry  p o z o s ta ją  w 
ozynnym ż y c iu  p u b l ic z n y m .N ie k tó r z y  z 
n ic h  ja k  K o c io łe k  p ró b u ją  u s p r a w ie l i -  
w ić  sw o ją  obecność w w y d a rz e n ia c h  g ru  
dn iow ych /rozm ow a  “ C zasu" ze S t . K . - I  
S e k re ta rz e m  KW P Z P R /^ in n i n a b r a l i  wo*» 
dy w u s ta .W ie le  mówi s ię  o “ a k ta c h  wa 
u d a liz m u "  i  “ p o m y łc e " .P ow o łana  pod p~ 
rzow odn ic tw em  S z y d la k a  k o m is ja  do d z it  
n ie  o p u b l ik o w a ła  żadnego k o m u n ik a tu . 
J e s t  w naszym  s p o łe c z e ń s tw ie  ogrom na 
w o la  d o ta r c ia  do ją d ra  t r a g e d i i  g ru d ­
n io w e j*  Lech L ip iń s k i

„ni© b ędziem y już
odtąd u m ierać  więcej

"N ie  będ z ie m y  ju ż  o d tą d  u m ie ra ć  w ię c e j *
k tó ż  b y  nas t a k ic h  p ię k n y c h  1 .o lb rz y m ic h  g r z e b a ł"  
wrogów w ię c e j n ie  b ę d z ie

N ie  p o z w o lim y  kraw com  a b s u rd a ln e j m ia ry  
po cóż by  w n a d z ie i  s ło ń c e  w y b ra ł 
k a m ie n ie  są p e łn e  w ia r y
N ie  p ó jd z ie m y  od j u t r a  k o ry ta rz e m  s łó w  
c h o ćb y  nam s z k l iw ie  zębów z n is z c z y ł  k w a rc u  m ia ł  
r z e c z y w is to ś ć  je s t  m ia rą  snów^

r r z e a  wyjazaera n a s z e j g ru p y  
do Gdańska M a r ia / r e d a k c ja /  z w r ó c i ła  
s ię  do m nie  o n a p is a n ie  r e p o r ta ż u .  
O dpow iedź b y ła  o c z y w is ta .
D z iś je s t  n ie c o  in a c z e j.W  dość d o k ła  
d n ie  o k re ś lo n e j  f o r m ie , ja k ą  w y ra ża  
d ię  d z ie n n ik a r s k ie  s p ra w o z d a n ie ,n ie  
um ia łbym  o p o w ie d z ie ć  w y ja z d u  d e le g a o  
j i  n a s z e j u c z e ln i  na  o d s ło n ię c ie  p o ­
m n ik a .P o  p ro s tu  n ie  b y ła  t o  w y c ie c z k a , 
a n i  w ypraw a na f e s t y n .Z r e s tą  n ie  w ie ­
d z ie l iś m y  dokąd  je d z ie ro y .W ie lu  z nas

d e cyd ow a ło  s ię  w o s t a t n i e j  c h w i l i . T a k  
że i  ja .P o  p o w ro c ie  m ów iłem  zna jom ym , 
że o c z y w iś c ie  ż a ło w a łb y m ,g d y b y m  n ie  
p o je c h a ł , n ie  w ie d z ą c  n a w e t,c z e g o  ż a łu
d t *
B y liś m y  je d n a k  w G dańsku r e p r e z e n ta c ­
j ą  i  moim zadan iem  j e s t  p r z y b l i ż y ć  za 
s k a k u ją c y  sens n a s z e j w ypraw y w s z y s t­
k im .W  samym z n a c z e n iu  e ty m o lo g ic z n y m  
s ło w a  r e p o r ta ż  k r y je  s ię  p y ta n ie : c o  
p r z y n io s łe ś .  c<Lw* e
P rz y n io s łe m  d z ie ń  d z is ie j s z y  a k o n c e n t

W to re k  1 6 - t y  g ru d z ie ń  1980 r .  
O lb rz y m i p la c  p rz e d  bram ą s to c z n i
m?* q ! ? ^ m < \ Gd?ńskU ^ P e łn io n y  l u ź -  m i.  S e tk a m i t y s ię c y  l u d z i .  Nad t ł u ­
mem g ó r u ją  3 o lb r z y m ie j  w ie lk o ś c i  
k r z y ż e .  Na n ic h  za w ie szo n e  s ą  k o t w i -
t r z y k r o t n i e !  n a d z ie i  ^ r z y ź d w a n e j
1956 r o k ,  1970 r o k ,  1976 r o k ,  p o ls k i  
.a le n d a r z .  L u d z ie  na p la c u  m a ją  tw a ­

rz e  z a c ię t e ,  pow ażne. Z g r o m a d z i l i  
s ię  t u t a j  z c a łe j  P o ls k i .  bv c z c ić  
pam ięć p o le g ły c h  w 1970 ro k u  s t o ­
c z n io w c ó w . A le  n ie  t y l k o  i c h .  Pa­
m ię ta m y  o r o b o tn ik a c h  P o z n a n ia , po ­
le g ły c h  28 cze rw ca  1956 r o k u ,  o 
r o b o tn ik a c h  Radom ia i  U rs u s a , k t ó ­
r y c h  z ry w  z o s t a ł  pokonany p rz y  u ż y ­
c iu  wozów p a n c e rn y c h  w 1976 r o k u .  
Pam iętam y te ż  o i n t e l i g e n c j i  z ł a ­
manej w m arcu 1968 r o k u .  D la te g o  
s to im y  pod pom n ik iem  p e łn i  n a d z ie l ,  
że te  sm utne  f a k t y  z h i s t o r i i  n ig d y  
s ię  ju ż  n ie  p o w tó rz ą .

P rzed g o d z in ą  1 7 .0 0  p row a d zą cy  u r o ­
c z y s to ś ć  p rz e w o d n ic z ą c y  KZ NSZZ 
"SOLIDARNOŚĆ" S to c z n i im . L e n in a  
w Gdańsku w ita  z e b ra n e  na p la c u  
t łu m y ,  d e le g a c je  z a k ła d ó w  p ra c y  i  
fa b r y k  c a łe j  P o ls k i , g ó rn ik ó w , po­
c z ty  s z ta n d a ro w e . W ita  g o ś c i ,  O k la ­
s k *  to w a rz y s z ą  w k ro c z e n iu  K o m p a n ii 
H onorow e j W o jsk  O ch ro n y  W yb rzeża , 
ow ac ja  r o ś n ie  w momencie p r z y j ś c ia  
k s ,  k a rd y n a ła  F ra n c is z k a  M a c h a rs k ie -  
go, k s .  b is k u p a  B ro n is ła w a  D ąbrow - 
s k ie g o ,  b isku p ó w  d ie c e z j i  p ó łn o c -  
nych  i  w s c h o d n ic h . P r z e d s ta w ic ie le  

o o l id a r n o ś c i "  -  Lech  W a łę sa ,
Bogdan L is  i  i n n i  w i t a n i  s ą  Ogrom­
ną  b u rz ą  b ra w . To d z ię k i  n im  tu  
je s te ś m y . n ik e r  zapo w ia d a  P rzew ód -  
n ic z a c e g o  Rady P aństw a p r o f , H e n ry -  
f b ł o ń s k i e g o .  Jego  w e jś c iu  n ie
n ? p !L 7̂ ! 8Są o k la s k l> W k o  c is z a ,

• * 3 ’ 1' wymowna. To samo w i t a
P7PRUr ,r / - !5,Zbn?ha 1 s e k re ta rza  KW
c l t  »  i ! * !  L in n y ch  P r z e f ls ta w l-c ię . j- i w łn d z . Jakże  c ię ż k o  b ę d z ie  im

1 z a u fn r> ie P o la ­
l i  um o ̂ v~Ha s tę  r to p ie ro  na p o w ita ­
n ie  dow. M a ry n a rk i W o je n n e j A dm i­
r a ła  J a n rz y n z y n a . R o d z in y  p o le g ły c h  
s to c z n i owco w w ita m y  s z c z e g ó ln ie  
s e rd e c z n ie : .C i lu d z ie  na te n  d z ie ń  
c * e ja l i  d z ie s ię ć  l a t .  T y le  l a t

t ® W e t n^ . ” h 1" i i 15 - bXł ”  mńwió or  ' " rh  b l i r - k i c h , T y le  i a t

w ła d z e  n is z c z y ły  k r z y ż e  na cm e n ta ­
r z a c h ,  u p a m ię tn ia ją c e  "w y d a rz e n ia  
g r u d n ia " .  Jeden  t y l k o  n a g ro b e k  z 
ta m te g o  o k re s u  z nap ise m  " z g in ą ł  od 
k u l  16 g ru d n ia  1970 r o k u "  za ch o w a ł 
s ię  na W ybrzeżu  w G d y n i.

N a d c h o d z i g o d z in a  1 7 .0 0 .  P o tę żn e  
w y c ie  s y re n  w s z y s tk ic h  f a b r y k  Gdań­
s k a , s ta tk ó w  s to ją c y c h  w p o r c ie ,  
dzwony w s z y s tk ic h  k o ś c io łó w  ro z p o ­

c z y n a ją  u r o c z y s t o ś c i .  M in u tą  c is z y  
c z c im y  pam ięć  p o le g ły c h ,  wybucha 
"R o ta "  śp ie w a n a  p rz e z  t y s ią c e  z g ro ­
m adzonych . R o d z in y  p o le g ły c h  e k ła -  ■ 
d a ją  w ie n ie c  pod t a b l i c ą  wmurowaną 
w o g ro d z e n ie  s t o c z n i .  Na t a b l i c y  n a ­
p is  " P o le g l i  abyś  t y  m óg ł żyć  g o d ­
n ie " .  W ieńce od Rady P a ń s tw a , E p i ­
s k o p a tu .  D o p ie ro  na d r u g i  d z ie ń  z o ­
baczę  i l e  ic h  j e s t  n a p ra w d ę . T y s ią ­
c e , duże w ie ń c e  i  p ro s te  w ią z a n k i 
k w ia tó w .  My s k ła d a m y  te ż  w ie n ie c .

P r z e d s ta w ic ie le  r o d z in  p o le g ły c h  o d ­
s ł a n ia j ą  p o m n ik . N a jb a r d z ie j  u ro c z y ­
s t y  moment obchodów r o c z n ic y .  Lech  
W ałęsa z a p a la  z n ic z e ,  w y g ła s z a  p r z e ­
m ó w ie n ie . C hropaw e, n ie z b y t  p ły n n ie  
o d c z y ta n e . P rz e p ra s z a , że j e s t  z b y t  
w z ru s z o n y  by p rze m a w ia ć  bez k a r t k i .  
W szyscy to  ro zu m ie m y . P rz e c ie ż  w 
ze s z ły m  ro k u  na d z ie w ią tą  r o c z n ic ę  
Z a jś ć  G ru d n io w ych  m u s ia ł być d o s ta ­
r c z o n y  w to  m ie js c e  w za m kn ię tym  
k o n te n e rz e ,  gdyż  od p a ru  d n i b y ł  
ś c ig a n y  p rz e z  MO.
T e ra z  mówi do n a s : "P rz y rz e k łe m  wam 
w ze s z ły m  r o k u , że pom nik s ta n ie  na 
d z ie s ią t ą  r o c z n ic ę ,  choćbyśm y m ie l i  
po jednym  k a m ie n iu  p rz y n ie ś ć . " . 
Pom nik te n  j e s t  lu d z i  om ku  n a d z ie i  
a w ładzom  ku  p r z e s t r o d z e ; . . . "  Co 
c h w ila  t łu fn  r rz e rv w n  ;

P rz e m ó w le n ie ” T .F iś z b a c h a  p r z y ję t o  
c h ło d n o ,  p ra w ie  b ez  o k la s k ó w .

A p e l p o le g ły c h .  J a k iż  w z r u s z a ją c y  
m om ent! T ych  k i l k a d z i e s i ą t  n a z w is k  
r e p r e z e n tu je  o f i a r y .  W iadomo bow iem , 
że z a b i t y c h  i  r a n n y c h  b y ło  w ię c e j ,  
do d z iś  t r u d n o  u s t a l i ć  i c h  l i c z b ę .  
W ładze  w y s ta w ia ły  a k t y  zgonu  na 
2 d n i w c z e ś n ie j lu b  p ó ź n ie j ,  w ie lu  
l u d z i  z m a r ło  t e ż  z r a n  w s z p i t a la c h .

N a s tę p u je  msza św . W szyscy  m o d lim y  
s ię  ż a r l iw ie  za P o ls k ę ,  o w o ln o ś ć  
i  p o je d n a n ie  m ię d z y  lu d ź m i .  O lb r z y ­
m ie  w z ru s z e n ie  p o d czas  w y s tą p ie n ia  
k s .  p ro b o s z c z a  J a c k o w s k ie g o  z p a r a ­
f i i  św.- B r y g id y ,  na t e r e n ie  k t ó r e j  
le ż y  s t o c z n ia .
S to ją c y  ob o k  nas s to c z n io w ie c  /2 7  
l a t  p ra c y ,  u d z ia ł  w obydw óch s t r a j ­
k a c h /  o p o w ia d a  o k s .  J a c k o w s k im : 

t o  on co ro k u  w r o c z n ic ę  s t r z a łó w  
16 g ru d n ia  u r z ą d z a ł n a b o ż e ń s tw a  w 
sw oim  k o ś c ie le  i  s k ła d a ł  k w ia t y  p r z y  

b r a m ie . “ W z e s z ły m  r o k u  b y ł o tu _  
k i l k a  t y s ię c y  l u d z i ,  k w ia t y ,  p r z e ­
m ó w ie n ia .  Po u r o c z y s to ś c ia c h  p r z y ­
je ż d ż a ły  sam ochody i  w ie ń c e  b y ły  
u p r z ą ta n e " .
T e le g ra m  od O jc a  Św. Jana  P a w ła  I I ,  
l i s t  od K s . P rym a sa ♦' L u d z ie  s ą  c o ­
r a z  b a r d z ie j  w z r u s z e n i .  S łow a mod­
l i t w y  w y p o w ia d a n e j p rz e z  t y s ią c e  
u s t  je d n o c z ą  n a s .
Mszę c e le b r u je  k s .  k a r d y n a ł  F r a n c i ­
s z e k  M a c h a rs k i.  Ks b is k u p  K a czm arek  
w y g ła s z a  h o m i l i ę .  N a w ią z u je  w n i e j  
do z d a rz e ń  1970 r d k u ,  p o d k r e ś la ,  że 
n a jw y ż s z ą  w a r to ś c ią  j e s t  g o d no ść  
i  w o ln o ś ć .
Msza s ię  k o ń c z y .  Śpiewam y "B ć ż e  c o ś  
P o ls k ę "  i  hymn p a ń s tw o w y . J e s z c z e  
p rz e z  c h w i lę  p o z o s ta je m y  n ie ru c h o m o  
s k u p ie n i .
To v/ tym  m ie js c u  d o k o n a ło  s i ę  p r z e ­
c ie ż  p o ra ź  p ie rw s z y  w n a s z e j n a j ­
n o w s z e j h i s t o r i i  r z e c z y w is te  z ł ą ­
c z e n ie  c a łe g o  n a ro d u . K r z y s z to f  
P e n d e re c k i ro z m a w ia ją c y  z r o b o t n i ­
kam i o p rz e b ie g u  u r o c z y s to ś c i  / w i ­
d z ie l iś m y  go ra n o  po p r z y je ź d ź le  
do G d a ń s k a /, W a jd a , Z a c h w a to w ic z , 
O lb r y c h s k i , t y s ią c e  r o b o tn ik ó w ,  
s to c z n io w c ó w  i  g ó rn ik ó w  z łą c z o n y c h  
je d n ą  id e ą  w o ln o ś c i i  d e m o k r a c j i ,  
p o sza no w a n ia  g o d n o ś c i i  ż y c ia  lu d z ­
k ie g o .

J e rz y  H e im ra th
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ro w a n y  w r e f l e k s j i  r a o r a ln o - f i lo z o f i c z  
n e j  i  s p o łe c  z n o - p o l i t y c z n e j ,
O braz g ru d n ia  ro k u  1970.
W spom nien ie  " p o c ią g u  s o l id a r n o ś ć " ,W i 
d z ia łe m  l u d z i  i  m ia s to ,o  k tó r y c h  pow 
ie m  In n y  - a j .

Od l a t  p r z e ś la d u je  m nie  w iz ja  
o s o b o w o ś c i w s p ó łc z e s n e j n ie m a lż e  p ro  
ro o z o  o p is a n e j p rz e z  R ,M u s i ła  w je g o  
"C z ło w ie k u  bez w ła ś c iw o ś c i , "

C z ło w ie k  be z  w ła ś c iw o ś c i t o  ta k ż e  
w ła ś c iw o ś c i be z  c z ło w ie k a ,K to ś  t a k i  
ja k  ja  a może i  t e n , k t ó r y  c z y ta  t e  s ł  
o w a .K to ś  d la  ko g o  n ie i s t o t n a  je s t  r z e  
c z y w is to ś ć ,b o  n ie  p ra w d z iw a  tz n .p o z b a  
w io n ą  sensu  / p r z e c ie ż ~ n łe ‘ może być  
n ią  R ó ż e w ic z o w s k a -n a s z a  m a ła  s t a b i ­
l i z a c j a /  .M y w t e j  s t a b i l i z a c j i  ja k o  
s ta ty s ty c z n e  p rz y p a d k i.T o  byc może 
e f e k t  b e z d u s z n e j p ro p a g a n d y  tz w .s u k

c e s u .N ie  da jm y s ię  z w a r io w a ć ,o d rz u ­
c e n ie  s ło w a  su kce s  a n i w y s ta r c z y ,a n i  
p o zb a w i nas p o c z u c ia  m ia łlc o ś c i te g o  
co  nam s ię  z d a rz a ,k ie d y  t o  coś je s t  
t y l k o  jedę ią  z m o ż liw y c h  e w e n tu a ln o ś ­
c i  „P rz y g n ie ć  o n i k lo a k ą  in f o r m a c j i  
d z iw im y  s ię , k ie d y  w y n ik  p rz e p ro w a d z a  
nego ć w ic z e n ia  id e a ln ie  zgadza  s ię  z 
ty m ,c o  a s y s te n t  ma z a p is a n e  w n o te s !  
k u ,a  p ł a t k i  za s ta w e k  o g lą d an e g o  p rz e :  
nao s e rc a  w o łu ,p o ru s z a ją  s ię  t a k , j a k  
o p is a n o  w k s ią ż c e .K o  c ó ż ,n ie  b a rd z o  
w ie rz y m y ,a le  n a u czyć  s ię  t r z e b a ,  
Ż y je m y  a b s u rd a ln ie ,w  je d y n e j p e re p o k  
t y w ie , ja k ą  j e s t  p e rs p e k ty w a  ś m ie r c i -  
b e z ^ m i ło s c i^ T e j , k ó r e j  n a u c z y ł m nie  
G dańsk; be z in d y w id u a ln e g o  p o c z u c ia  !- 
s ie b ie  i  z w ią z a n e j z n im  w o ln o ś ć . i,o  
k t ó r e j  c ią g le  p rz y p o m in a  nam Ja n  Pa 
w e ł I I „

W ie lk ą  w in ę  p o n o s i p ro p a g a n d a . 
N ie  t y l k o  o n a -s p o s ó b  w j a k i  ż y je m y *
W w ie r s z u  zam ieszczonym  na  p o c z ą tk u ,  
p ró b o w a łe m  p rz e d s ta w ić  t o , c o  s ię  s ta  
ł o  ze mną w G d a ń s k u ,16 g ru d n ia  1 9 8 0 ..

Le ch  L ip iń s k i

A D A M
Z A G A J E W S K I

Adam Z a g a je w s k i,u r ,w  r« 1 9 4 5 , 
a u to r  w ie lu  z n a k o m ity c h  to m i 
ków p o e ty c k ic h  o ra z  p o w ie ś c i 
" C ie p ło ,z im n o " ,c z ło n e k  k ra k o  
w a lc ie j g ru p y  l i t e r a c k i e j  "Te ­
r a z " ,  z w ią z a n y  z Nową F a lą  i  
M ło dą  K u ltu r ą ;w s p ó łp r a c u je  
z n ie z a le ż n y m  czasop ism em  
l i t e r a c k im " Z a p is "

p raw d a
W stań o tw ó rz  d rz w i ro z w ią ż  t e  s z n u ry  
w y p lą c z  2 s ie c i  nerwów 
je s te s  Jonaszem  k t ó r y  t r a w i  w ie lo r y b a  
Odmów p o d a n ia  r ę k i  tem u c z ło w ie k o w i 
w y p ro s tu j s ię  o su sz  tam pon ję z y k a  
w y jd ź  z te g o  k o ko n u  r o z g a r n i j  t e  b ło n y  
z a c z e r p n i j  n a jg łę b s z e  w a rs tw y  p o w ie t r z a  
i  p o w o li p a m ię ta ją c  o re g u ła c h "  s k ła d n i  
p o w ie d z  p raw dy do te g o  s łu ż y s z  w le w n j rę c e  
trz y m a s z  m iło ś ć  a  w p ra w e j n ie n a w iś ć

/ z  to m ik u  " K o m u n ik a t " ,1 9 7 2 /

W ik to r  W o r o s z y ls k i,u r ,w  r . 1927 .
Jeden z n a jw y b i tn ie js z y c h  poe­
tów  i  p ro z a ik ó w  p o ls k ic h .R e d a k ' 
t o r  w ie lu  cza so p ism  l i t e r a c k i c h ,  
/m . in . " N o w e j K u l tu r y " ,o b e c n ie  
" Z a p is u " /

WIKTOR WOROSZYLSKI 
akt oskarżenia

J a k i b r z y d k i  je s t  te n  c z ło w ie k  
ze zdelcoroponowaną tw a rz ą  z now ieka  
ja k  k u r ty n a  co s ię  z a c ię ła  
w o ó ł z s u n ię tą  na oko 
z kneb lem  k r w i  na  w a rgach

ego b rz y d o ta
je s t  w yw ro tow a  Na równym . . le js c u  
n o g i u g in a ją  s ię  pod n im
Złam ana l i n i a  je g o  rą k  
p o d n o s i rę k ę
na s t r z e l i s t o ś ć  w aszych l u f  i  p o zd ro
-—  — v/i eń
M ic  n ie  p rze m a w ia  za. n im
Za n im
mur

Sam n ie  p rze m a w ia  za sobą 
J e s t  n ie m y  Odmawia

Wysoka L u d z k o ś c i 
Jego p rz e p o c o n a  k o s z u la  
t o  w ro g i s z ta n d a r  
Jego oddech n ie ś w ie ż y  
z a tru w a  a tm o s fe rę  
Jego sm utek t o  zamach 
na  pogodę b l i ź n i c h

s tr . 3

* upo rczyw e  t r w a n ie  w b rz y d o c ie
-te n  y l n i0 n  2° s ta ć  zapom nian i 

p rz e z  ż y ją c y c h  w p ię k n ie

ST. BARAŃCZAK 

n i e

S ta n is ła w  B a ra ń c z a k ,u r .w  r .1 9 4 6  
p o e ta , t łu m a c z , t e o r e ty k  l i t e r a t u  
r y , a u t o r  w ie lu  k s ią ż e k  k r y t y c z ­
n y c h  i  p o e ty c k ic h ,z w ią z a n y  z No 
wą F a lą  i  M ło dą  K u ltu r ą ,W s p ó łt ­
w ó rc a  " Z a p is u " ,w s p ó łp r a c u je  te ż  
z in n y m i cza so p ism a m i n ie z a le ż ­
n y m i, ja k  P u ls  i  K r y ty k a

3. KORNHAUSER
u r z ą d  

p o e z j i

J u l ia n  K o rn h n u s e r u r  .w 1~>46f 
a u to r  W ie lu  to m ik ó w  p o e ty c ­
k ic h ,  w s p ó ła u to r  w ra z  z ^da­
mom Z aga je w sk im  p o w ie ś c i "o 
w ia t  n ie  p rz e  d s ta w io n y " ,  c z ło  
no k  k ra k o w s k ie j g ru p y  l i t e ­
r a c k ie j  T e ra z ,z w ią z a n y  z M ło  
dą F a lą  i  How ą K u l tu r ą

To t y l k o  s ło w o  " n i e ” ,s ło w o ,k tó re m u  nadać 
bagaż  s t r z a s k a n y c h  k o ś c i  i  w y la n e j k r w i  
p o t r a f i  na w e t c ię m n o ść  z t w o je j  k r w i  i  k o ś c i ,  
t o  n ie św ia d o m e  d z ie ło  b ó lu /w s z e lk ie  p ra w a  
z a s t r z e lo n e / , k t ó r e g o  za k rw aw io ne  k o p ie ,  
c z c io n k a m i c h ło s t y  o d b i te  od k o ś c i ,a r k u s z e  
p r z e s z y te  n i c i ą  s t r z a łó w ,
m ożesz co d z ie ń  p o d n o s ić  z c h o d n ik ó w  zmęczonym w z ro k ie m  
w z ro k ie m ,w c z y ty w a ć  s ię  w n ie  b e z ra d n o ś c ią  r ą k ;  
t o  t y l k o  s ło w o " n ie " , o s t a t n ie  s ło w o  
w d z ie d z in ie  k r w i - a  p o zn asz  ją  z a ra z  na  w y lo t  
r o j u  p o c is k ó w  z l u f ;

t o  t y l k o  s ło w o  " n ie " , m ie j  je  we k r w i ,  
k t ó r a  s p ły w a  k r o p la m i po m urze o ś w ic ie ,  
d a ję  t o b ie  to  s ło w o , jaJcbym g a rd ło  da w a ł 
za spraw ę ż y ł  i  ś c ię g ie n  i  m ię ś n i i  s k ó ry ;  
c z y ta m  c i  z l i t e r  b ó lu ,z e  s k rę c o n y c h  nerwów 
p o s p ie s z n ie  z a p is a n e  s ło w a  o t y c h ,c o  g o to w i 
zawsze o tw o rz y ć  l i s t  cudzego c i a ł a ,  
r o z c ią ć  k o p e r tę  s k ó ry  i  z łam ać s z y f r  k o ś c i ;  
t o  t y l k o  s ło w o  " n ie " , o s t a t n i  k r z y k  
m o d li tw y  k r w i , k t ó r ą  d z i s i a j  odmawiam za  c ie b ie ,  
k t ó r ą  odmawiam s o b ie  praw a do o d e jś c ia

P aństw o
P aństw o
P aństw o
P aństw o
P aństw o
P aństw o
P aństw o
P aństw o
P aństw o
P aństw o
P aństw o

z d e jm ie
z d e jm ie
z d e jm ie
z d e jm ie
z d e jm ie
z d e jm ie
z d e jm ie
z d e jm ie
z d e jm ie
z d e jm ie
z d e jm ie

n a ró d
o jc z y z n ę
b a ry k a d y
w y p a d k i g ru d n io w e  
n ie k tó r e  n a z w is k a  
s z ta n d a ry  
Żydów
W olną .'Juropę 
m arzec
t y t u ł y  r a n g i  i  s to p n ie  
t r y b  r o z k a z u ją c y

P aństw o  z m ie n i n a ró d  na  obóz s o c ja l is t y c z n y
O jc z y z n ę  na  m ia s ta  p rzem ys łow e
B a ry k a d y  na  s k ła d  m a k u la tu ry
W ypadki g ru d n io w e  na  a o w ie ść  B ra tn e g o
N ie k tó r e  n a z w is k a  na  i n i c j a ł y
S z ta n d a ry  na pochód  p ie rw g zo m a jo w y
Żydów na p ro fe s o ró w
W olną F uropę  na  CIA
M arzec n a  w io sn ę
T y tu ły  r a n g i  i  s to p n ie  na  p u s te  m ie js c a  
T ry b  r o z k a z u ją c y  na t r y b  w arunkow y
P aństw o ;■ .1 w y b itn ie js z y rn  p o e tą  p o ls k im

/ z tomu "Z a b ó js tw o " /

bo tylko ten św iat bólu
Bo ty i ic o  te n  ś w ia t  b ó lu , t y l k o  t a  
k u la  s p ła s z c z o n a  w lodowym  im a d le ,  
w y c h ło o ta n a  b u rz a m i, łam ana k o ła m i 
p o łu d n ik ó w , t r z e s z c z ą c a  w g ra n ic a c h  
g ru b y m i n ić m i s z y t y c h , t y lk o  t a  
c ie n k a  s k ó ra  s k o ru p y  z ie m s k ie j,p o p ę k a n a  
r z e k a m i, w y d z ie la ją c a  z s ie b ie  p o t  m órz  s ło n y c h  
m ię d z y  c io s a m i la w y  i  c io s a m i s ło ń c a ,

bo t y l k o  te n  ś w ia t  b ó lu , t y l k o  t o  
c i a ł o  w im a d le  z ie m i i  p o w ie t r z a ,  
w y c h ło s ta n e  k u la m i, ła m a n e  w p ó ł c io se m  
p i ę ś c i , t r z e s z c z ą c e  pod p a łk ą  
v/ k o s tn y c h  szwach c z a w z k i, t y l k o  t a  
c ie n k a  s k o ru p a  s k ó ry  lu d z k i  o j , popękana 
k rw a w o ,to c z ą c a  z s ie b ie  s ło n o  m orza  p o tu  
p o m ię d zy  c io s a m i n a ro d z in  i  ś m ie r c i ,  
bo t y l k o  to n  ś w ia t  b ó lu ;b o  t y l k o  te n  ś w ia t  
je w t  b ó le m ;b o  św ia te m  je s t  t y l k o  te n  b ó l .

W ie rs z e  n u b l ik u je m y  za " S o l id a rn o ś c ią  D o lnoś­
lą s k ą "  W ro c ła w ,n r1 3 ,1 9 8 0 ; i b iu le ty n e m  .in fo rm a  
c y jn y m * " S o l id a r n o ś ć " , G d a ń s k ,n r2 7 ,1 9 8 0 ;

C Y P R I A N  K A M I L  N O R W I D  

s i ł a  i ch
Ogromne w o js k a ,b i tn e  g e n e ra ły ,
P o l ic je - t a jn e , w id n e  i  d w u -p łc io w e -  
P rz e c iw k o  komuż ta k  s ię  p o je d n a ły ? —  
P rz e c iw k o  k i l k u  m y ś lo m .. .  co n ie  n o w e l . . .

9 8 ó 3 0 8  0)96
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" M ir r a  .jako  znak m ę k i i  c i e r p i e n i a 11

Gdy z ło t o  p rz e z n a c z a  s ię  na a rm a ty  
i  b ro ń  n u k le a rn ą ,  gdy k a d z id łe m  s p o ­
w i ja ją  s ię  w ie lc y  te g o  ś w ia ta ,  to  
d la  z w y k łe g o  c z ło w ie k a  p o z o s ta je  
t y lk o  m ir r a  ja k o  zn a k  m ęk i i  c i e r ­
p ie n ia "  /P rym a s  P o l s k i /

G ru d z ie ń  1 980 . J e s z c z e  waham s ię  
p rzed  o s ta te c z n ą  d e c y z ją  w y ja z d u  do 
G dańska . A le  w iem , że być ś w ia d k ie m  
w ie lk ic h  w y d a rz e ń , w e jś ć  w ta je m n ic ę  
G d a ńsk ieg o  G ru d n ia ,  o b e c n o ś c ią  z a ­
d o ś ć u c z y n ić  ty m , k t ó r z y  z g i n ę l i ,  
abyś t y  m óg ł żyć  g o d n ie ,  j e s t  w aż­
n ie js z e  od c h ło d u ,  o d le g ło ś c i  i  n i e ­
w y s p a n ia , D la te g o  d e c y d u ję  s ię  -  mu­
szę  w ła s n ą  s to p ą  s ta n ą ć  w tym  w ie lk ie  
te a tru m  w spom n ień , o c z y s z c z e n ia ,  z r o ­
z u m ie n ia ,  muszę s ta n ą ć  pod k r z y ż a m i,  
trz e m a  ja k  na G o lg o c ie , k t ó r e  je s z c z e  
ra z  z w y c ię ż y ły  ś m ie rć ,  w r ó c i ł y  nam 
św iadom ość, że mamy praw o w a lc z y ć  o 
p raw dę , że n ikom u  n ie  w o ln o  d e p ta ć  
h o n o ru  c z ło w ie k a .

*  G d z ie  je s te ś ?  -  je d ź  z n a m i?
-  " A po c o ? "

W c h w ila c h ,  gdy p rz y g o to w a n ia  na 
W ybrzeżu  d o b ie g a ją  k o ń c a , gdy 42 m 
w y s o k o ś c i k r z y ż e  s t a j ą  s ię  w ła ś c i ­
w o ś c ią  s to c z n io w e g o  k r a jo b r a z u ,  
w ie lu  p y ta  po co do Gdańska o t e j  
p o rz e .  Z im a , s z to rm , p la ż a  n ie z b y t  
p r z y c h y ln a . . .

A może i  t y ,  c z y t e ln ik u  n ie  w ie s z ,  
po j a k i e j  z ie m i c h o d z is z ? ! Może d la  
c ie b ie  n ic  n ie  z n a c z y  ś m ie rć  l u d z i ,  
k t ó r z y  p ró b o w a li r o z b ić  s k o ru p ę  
k ła m s tw a  i  ze rw ać  w ię z y  p o d ło ś c i? !
A może b o is z  s ię  w ła s n e g o  d rż e n ia  
s e rc a ,  a w ię c  sch o w a j s ię ,  z a s ło ń  
o czy  i  z a m k n ij s e r c e . Może zb u d u ­
je s z  k ie d y ś  w ła s n ą  p la n e tę  o b o ję t ­
n o ś c i .

"P o c ią g  S o l id a r n o ś c i"---------------------------  ]
J e d z ie  d z iś  tyra p o c ią g ie m  c a ła  P o l ­
o k a . D z iś  ś w ię to ,  z w y c ię s tw o  p o k o -  £ 
r y  i  n a d z ie i .  v

"U w aga, uwaga -  p o c ią g  s p e c ja ln y  z ! 
W ro c ła w ia  do G d y n i . . . "  -  p ie rw s z y  1 
ra z  p o ja d ę  p o c ią g ie m  s p e c ja ln y m .  £ 
Każde okno z " S o l id a r n o ś c ią " ,  lo k o -  5 
motywa w b ia ło -c z e rw o n y c h  g o ź d z i -  1 
k a c h . I  d la  nas s tu d e n tó w  te ż  j e s t  
m ie js c e ,  bo " p r z e c ie ż  s tu d e n c i mu­
s z ą  je c h a ć " .

W c iąż  je s te ś m y  na s p e c ja ln y c h  p ra ­
w ach , J e s t  j a k i ś  c z a r  w s ło w ie  NZS, 
a le  je s z c z e  w ię k s z y  w " s o l id a r n o ­
ś c i "  .

A t a k ic h  poc ią g ów  je d z ie  w ię c e j -  
z J e le n ie j  G ó ry , K a to w ic ,  d z iś  
w s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d zą  w jednym  
k ie r u n k u .  I  tu  ju ż  n i k t  n ie  p y ta  
-  a po co?

Gdańsk -  u l i c a

16 G ru d z ie ń  1970 r . -  tę  d a tę  p r z y ­
pom ina każde okno w ystaw ow e, każd y  
s łu p  o g ło s z e n io w y , s ió d e m k ą  w d a c ie  
j e s t  k r z y ż ,  je d y n y  to w a rz y s z , k t ó r e ­
mu pozw o lono  z o s ta ć  z z a b i ty m i p rz e z  i 
d łu g ą ,  d z ie s ię c io le t n i ą  n o c .

L u d z ie  ta c y  ja k  w s z ę d z ie . Może b a r -  
dzTc.i r o z u m ie ją  z n a c z e n ie  te g o  ś w ię -  ' 
t a .  i Mi ja  p rz y je c h a ła m  t r o c h ę  za 
g ł „ r - r n  s u m ie n ia , t r o c h ę  w p o c z u c iu  
0007/1 •r , ru » n t r o c h ę  z n a d z ie ją  na

s e n s a c ję .  Na t e j  u l i c y  z ro z u m ia ła m , 
ja k  b a rd z o  n ie ś w ia d o m a  je s te m  te g o ,  
co p rz e ż y w a ło  to  m ia s to  d z ie s ię ć  l a t  
tem u . O tw ie r a ją  u m y s ły  b iu le t y n y ,  
o p ra c o w a n ia  dokum entów  z ta m ty c h  
d n i .  S e rc e n ie  może p o z o s tja ć  o b o ­
ję t n e  na ś la d y  n ie w in n ie  " p r z e la n e j  
k r w i ,  na z b e s z c z e s z c z o n ą  g o d n o ś ć , 
na s t r a s z n ą  z b r o d n ię .

16 g ru d z ie ń  1980 r .  j e s t  try u m fe m  
s p r a w ie d l iw o ś c i *
K o lo ro w y  t łu m ,  p rz e d ś w ią te c z n e  k o ­
l e j k i ,  b r a k i  t u  i  ta m . Na tym  t l e  
w y ra s ta  je d n a ,  d w ie ,  t r z y  o s o b y , 
g ru p y  lu d z i  w c z e r n i .  To c i  k tó ry m  
d o p ie ro  d z i s i a j  p o zw o lo n o  uzew nę­
t r z n i ć  ż a ło b ę .  To c i ,  k tó ry m  p rz e z  

“ d z ie s ię ć  l a t  n ie  w o ln o  b y ło  p ła k a ć ,  
'k t ó r z y  s k ła d a l i  k w ia ty  na m o g iła c h  
s w o ic h  b l i s k i c h  pod o s ło n ą  n o c y .  1

i To c i ,  k t ó r z y  p o s t a w i l i  k r z y ż  na i
zn a k  o d k u p ie n ia .  «

\
Nad m ia s te m  pow iew a w ie rn a  b i a ł o -  $ 
c z e rw o n a , d z iś  t r o c h ę  in n a  -  z w i-  < 
n ię t a  do p o ło w y , p rz e w ią z a n a  c z a rn ą  * 
k re p ą .  N ie ra z  t r z e b a  c i e r p l i w i e  c z e -  i 
k a ć , aby z ro z u m ie ć  sen s  o f i a r y .  C z a - r  
sam i d z ie s ię ć  l a t , c za sa m i d ł u ż e j .  ć 
To m ia s to  p r z e p e łn io n e  j e s t  s p o k o -  r
jem  i  pow agą. "D z ie ń  d z is ie j s z y  p o -  - 
w in ie n  być dn ie m  m i lc z e n ia  i  z a d u -  / 
my" / L .  W a łę s a / Ten d z ie ń  n a jp ie r w  'I 
n a le ż y  do ty c h  k t ó r z y  p o c h o w a ją  j
synów i  mężów, a le  te n  d z ie ń  j e s t  k 
nasz r ó w n ie ż .  Każdy P o la k  ma do 
n ie g o  p ra w o , bo "P o m n ik "  w z n ie s io n o  N 
p o le g ły m  no znak w ie c z n e j p a m ię c i,  K 
rząd zą cym  na zn a k  p r z e s t r o g i ,  że d 
żaden k o n f l i k t  s p o łe c z n y  w O jc z y ż -  j  
n ie  n ie  może być ro z w ią z y w a n y  s i ł ą ,  w 
w s p ó ło b y w a te lo m  na zn a k  n a d z ie i , ź 
i ż  z ło  może z o s ta ć  p rz e z w y c ię ż o n e "  k 
/ L .  W a łę s a /

T rz y  k r z y ż e  w ysoko  w n ie b o  n io s ą  
nasze w o ła n ia  o s p r a w ie d l iw o ś ć ,  wo­
ła n ia  o prawo do ż y c ia  i  s a m o s ta n o ­
w ie n ia  .
"W z n ie ś ie n ie  P om nika b y ło  o b o w ią z ­
k ie m  ty c h ,  k t ó r z y  p o z o s t a l i ,  d la  
t y c h ,  k t ó r z y  p r z y jd ą .  Ma on dawać 
ś w ia d e c tw o  p r z e s z ło ś c i  i  b yć  d ro g o ­
wskazem na p r z y s z ło ś ć .  P om n ik  u c ie ­
le ś n ia  praw o do u sza n o w a n ia  g o d n o ­
ś c i  c z ło w ie k a , praw o do ła d u ,  p o ­
rz ą d k u  i  s p r a w ie d l iw o ś c i .  "K rz y ż e  
s ą  p r o s t e , ja k  p ro s ta  b y ła  m y ś l 
s to c z n io w c ó w , tw a rd a  j e s t  s t a l ,  ja k  
tw a rd e  b y ło  ic h  ż y c ie .

G o d z in a  1 7 .0 0

S y re n y  i  dzwony k o ś c io łó w .
"N ie  rz u c im  z ie m i,  ską d  nasz r ó d , 

n ie  damy p o g rz e ś ć  mowy. ]
P o ls k i  my n a r ó d . . . "  Ta R o ta  j e s t  , 

p r z y s ię g ą  w ie rn o ś c i,  na d o b re  i  z łe . .

Łączym y s ię  s e rc a m i,  c a ła  P o ls k a  J 
ka ż d y  d o m . . .  Ł ą c z y  s ię  z n a m i, z 
" s o l id a r n o ś c ią  w s e r c u ”  n a jw ię k s z y  
z P o la kó w  -  Jan  Paw e ł I I . .  To on 
p rz y p o m n ia ł praw a n a rodów  i  s p o łe ­
c z e ń s tw . " M u s ic ie  być  m o c n i,  d ro d z y  
b ra c ia  i  s i o s t r y ,  mocą t e j  w ia r y , 
n a d z ie i  i  m i ło ś c i  ś w ia d o m e j, d o j ­
r z a ł e j  i  o d p o w ie d z ia ln e j"  /J a n  
Paw e ł I I /  M o d li tw a  P a p ie ż a  p rz e p o ­
jo n a  j e s t  w ie lk ą  m i ło ś c ią ,  * k t ó r a  
z je d n o c z y ła  te  g ro ź n e  t łu m y  zg ro m a ­
dzone p rz e d  Bramą NR I I ,  1 łą c z y  
s ię  z nam i Prym as P o ls k i ,  on zaw­
sze  b y ł  z na rodem , w n a jc ię ż s z y c h  
c h w ila c h  b y ł  t ą  s k a łą ,  k t ó r a  o p a r ­
ła  s ię  z a w ie ru c h o m . Jego  s ło w a  eą 
balsamem no b ó l i  c i e r p i e n ie ,  one 
u c z ą  p rz e b a c z a ć .

Potem  L a c r im o s a  K* P e n d e re c k ie g o  
-  hymn um a rłym  z ło ż o n y .
P e łn ia  d n ia  z a w a rta  j e s t  w P s a lm ie  
D aw idowym :

"P an d o ś w ia d c z a  s p ra w ie d l iw e g o  
A n ie p ra w e g o  i  k o c h a ją c e g o  z b ro d n ię  

dusza  je g o  n ie n a w id z i ,  
Bo s p r a w ie d l iw y  j e s t  P ao .
Pan da s i ł ę  sw o jem u lu d o w i 
Pan da sw o jem u lu d o w i b ło g o s ła ­

w ie ń s tw o  p o k o ju "

A p e l p o le g ły c h :
"Wzywamy was w s z y s c y  p o le g l i  

w G ru d n iu
Wzywamy was do a p e lu "

A na w e t n ie  w ie m y , i l u  i c h  j e s t .

S ta je  t e r a z  p rz e d  nam i c z ło w ie k ,  
k to re g o  im ię  j e s t  sym bo lem  p o ls k ie j  
odnowy -  W a łę s a . On s w o ją  p r o s t o t ą  
ś w ia d c z y  za ka żd e  w y p o w ie d z ia n e  s ł o ­
w o . "Wzywam was t u  o b e c n y c h  i  w s z y ­
s t k i c h  P o la k ó w , l u d z i  d o b re j w o l i  
do c a łk o w i t e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za 

!: 1 o8y  n a s z e j O jc z y z n y .  Wzywam was do 
i -  u t rz y m a n ia  s p o k o ju ,  ła d u  i  p o s z a -  
-  n o w a n ia  w s z e lk ic h  p ra w . Wzywam was 

do r o z t r o p n o ś c i .  Wzywam w a s , a b y ś c ie  
n ie  z a p o m in a l i ,  że te n  dom r o d z i n n y "

' 7t °  mZ£ zna /n a s z a > ma na im ię  POLSKA" 
/ L .  W a łę s a /
Te u s ta  n ie  k ła m ią ,  te  s ło w a  t r a f i a ­
j ą  do ka żd e go  s e r c a ,  n ie c h  te  g ro m ­
k ie  o k la s k i  będą  p o d z ię k o w a n ie m .

S?. zn a k  p o je d n a n ia  mówi I  s e k r e t a r z  
KW F is c h b a c h :  " Z g ro m a d z iła  nas t u  
d z i s i a j  p o w in n o ś ć  s z c z e g ó ln a .  Odda­
jem y c z e ś c  p a m ię c i o f i a r  t r a g ic z n y c h

że r i ! dr\ la  197° "  T y lk 0  s z k o d a ,że s łó w  ty c h  n ie  w y p o w ia d a ją  c i ,
k t ó r z y  w y d a l i  r o z k a z  -  STRZELAĆ!

T rz y  w ie ń c e  -  od r o d z in  p o le g ły c h  
Rządu i  S o l id a r n o ś c i . *
O f ia ra  M szy św . D o p e łn ie n ie  o b o w ią z ­
ku wobec u m a r ły c h .  Śpiewamy B o g u ro -  
p z ic ę  -  ona j e s t  nam w ie rn a  od G ru n ­
w a ld u .
"B oże  coś P o ls k ę  p rz e z  t a k  l i c z n e  
w ie k i  o s ła n ia ł  t a r c z ą  p o tę g i  i  chw a - 

• • • ó a j  nam s i ł ę  i  w y t r w a ło ś ć ,  
z je d n o c z  n a ró d , b ro ń  nas od w o jn y  
b ło g o s ła w  O jc z y z n ą  -  C ie b ie  p ro s im y  
w y s łu c h a j nas P a n ie .

W ie lk ie  z je d n o c z e n ie  w te n  g r u d n io ­
wy w ie c .z o r ,  o c z y s z c z e n i łz a m i n i e ­
b io s  z g ro m a d z e n i pod k rz y ż e m  s k ła -

s k ie 1h ^ d \ ° d £ a;)emy c z e ś ć  ^ 0*1 p o l -  
T v i ?'1-ło lem £ , ' b0 0 n i g i n ę l i ,  a b yś  
g o d n ie  8bySmy W9zy s c y  m o g li ż yć

Z o s ta w im y  je s z c z e  w ie n ie c .  N ie c h  
k w ia t  i  b ia ło -c z e rw o n a  s z a r fa  p o z o -
ś ^ i ^ B n ^ n  ° ^ a d e c tw o  n a s z e j o b e c n o - 
s ° i * • B° j ? w n ikom o w o ln o ś ć  i  s p r a -

w ^ W r o c ł a w i u " ^ 3

L ig ia  K u k u ls k a


